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TAJe , 
• 

Za liilka dni, w niedzielę dn. 17 b. m. spole­
czeństwo łoWickie przez sWoich przedstawicieli wi­
tać będzie w Szkole Roln. na Blichu XIIl Ogólno­
polski Zjazd Nauczycieli Szkól Gospodarstwa Wiej. 
skle~o W Pols( e, zrzeszonych w swej or~anizacjj 
l<łóra nie jest ' 

"jal<o Związek broniący tylko interesów 
swej grupy, ale jako Zrzeszenie ludzi 
śWiadomych konieczności zorganizowanej 
opinji w sprawach zawodu, w którym ma· 
ją zaszczyt i słuszną dumę slużyć Ojczyź· 
nie", zawodu, dla którego naczelnem has­
łem jest: przez oświatę - do podniesienia 
rolnictwa i wsi polskiej-*). 

Coroczne 'zjazdy Nauczycielstwa rolniczego od­
grywają wielką rolę w rozwoju oświaty rolniczej,­
są kuźnicami nowych myśli, czynnikiem, który zagrze­
wa do pracy, podtrzymuje łączność koleżeńslcą i 
wytwarza silną opinję w pracy ideowej. Organizo­
wane w coraz to innym zakątku Polski w oparciu 
o czynne placówki szkolne, dają możność zcemento­
wania gromady nauczycielskiej, a przez pozna· ' 
nie naoczne rozmaitych warunków vracy pozwalają 
krytycznie ocenić rozmaite typy szkól, formy nau­
czania i organizacji i czerpać żywe wzory lub od­
pOWiednio je modyfikować. 

Nabrały one jeszcze Większego znaczenia, gdy 
szkolnictwo rolnicze pr~eszlo do Min. W. R. i O. P., 
~dy na czoło zagadnień wysunięty został szeroki 
l daleko sięgajl!cy program Ministerstwa, na którym 
opa~ta będzie jednolita i zharmonizowana praca 
szkol po~szechnych wiejskich, wiejskie; oświaty po­
zaszkolne) i ludowego szkolnictwa rolniczego. Jak 
ważną rolę przypisuje się obradom Zjazdów, świad­
czy wielkie zainteresowanie, jakie one wzbudzają 

*) Wedlugtc~ilS: SzkolnIctwo I O§wlata Roln., r. 1929, 
aeu.7-10. 

niefylko wśród społeczeństwa rolniczego. ale i naj­
wyźszych czynników i wladz państwowych: tego­
roczny Zjazd. podobnie jak i zes3łoroczny, zaszczy­
.eony będzie obecnością PanaV-Ministra Kazimierza 
Pieracl<le$!o. który os()b ście przedstawi zeDranym 
nowy szczegółowy projekt Ush ojll Szlwlnictwa rolno 

Szkolnictwo rolnicze lącznie z całokształtem 
stosunków rolniczych przechodzi w ostatnich latach 
ostry kryzys i przesIlenie. Nietylko jednak nie prze­
staje odgrywać tej Wielkiej roli, jalcą nań włożono, 
ale zasięg swoich wpływów, aczkolwiek stopniowo 
i pOWoli, coraz bardziej rozszerza, umacnia i ugrun­
towywa, szczególniej \\t ludowe m środOWisku wiej­
skiem, gdzie skupia się dzialalność przedewszyst­
kiem lud. szkół roln. tego typu, jaką jest Szkoła na 
Blichu i W Dąbrowie Zduńsl(iej. 

"Podstawą, na której oparł się rozwój szkól 
niższych w Polsce, jest ustawa z dn. 9- VII. 1920 r., 
którą Sejm Ustawodawczy uchwalił W pierwszych 
lalach swego istnienia. Naleźy podkreślić rys cha­
rakterystyczny, iż ustawa ta nosi datę o parę tygod­
ni wyprzedzającą walkę o Warszawę \V roku 1920. 
Wierząc w zwycięstwo, Sejm uchwalił ustawę, któ­
rąby można nazwać przygotowaniem armji cywilnej 
do tworzpnia wewnętrznych, gospodarczych i l<ultu­
ralnych państwowo-twórczych wartości. 

Dominującym typem, na którym opiera się linja 
rozwojowa calego ludowego Szl<olnictwa rolniczego, 
jest szko'a z wlasnem gospodarstwem i internatem. 
Szkoła r. tego typu odpOWiada najistotniejszym po­
trzebom życia wsi polskiej i przygotowuje teoretycz· 
nie i praldycznie zawodowca-rolnika i wychowuje 
dzielnego obywatela, organizatora pełnego życia spo­
łecznego i gospodarczego. Obydwa te cele równo­
rzędnie są określone w naczelnym artykule wspom­
nianej ustawy. W województwach zachodnich, po­
Siadających wytszy stan kultury rolnej, utrzymuje się 
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typ szkól dwuzimowych. Tam uczniowie oparci są 
o praktykę we własnYl:h gospodarstwach, z któremi 
personel szkolny nawiązuje kontald podczas przer­
wy letniej. Zadaniem glównem szkół rocznych 
i 5-semestrowych jest praca dla potrzeb rolnika, 
pracującego własnoręcznie na własnym warsztacie, 
dla uczniów przychodzących bezpośrednio z drob­
nych gospodarstw i wral..ających po skoń.:zeniu szko· 
ły na ojcoWiznę. 

Nadto dlił potrzeb średnich i Więluizych warszta­
tów rolrąych istnieje kilka szkół o kursie trzechletnim. 

Celem jaknajbardziej plastycznego przystoso­
wania każdej sz"oły do istotnych potr1.eb okoliCY, 
Państwo do organizacji i prowadzenia sz:,ół powola­
lo spoleczeńst 1.\10, ZWiązki komunalne, względnie iz­
by rolnicze. Szkoły państwowe powstały tylko tam, 
gdzie zmusiły do te~o warunki lokalne. 

W pierwsze m dziesięcioleciu istnienia ustawy 
lud. szkolnictwo (ozwinęło się w sposób ŻyWiołowy. 

*) Rok Męskie Zeńskie Ogółem 

1918 11 5 16 

1922 52 21 75 

1927 81 50 111 

1929 90 40 130 

W ostatnich latach rozwój ten został powstrzy­
many, przyczem wyłoniła się paląca potrzeba 
zmian organizacyjnych i programowych w Ustroju 
Szkolnictwa rohi., dyktowanych przez życie i nabyte 
doswiadczenie. Ale sllwły roln. ani na chwilę nie 
przesti.Jły być owemi czolowemi redutami na froncie 
wallci o duchową i materjalną kulturę wsi polskiej. 
jak je określił jeden z pierwszych Ministrów polslcich. 

W miarę rozwoju Szkolnictwa stale też zwięk. 
szały się zastępy zrzeszonych nauczycieli roln. 

W r. 1920 Zrzeszenie liczyło 37 członków 
,,1922" "121 " 
"1927,, "271 " 
"1933" "555" 

Personel nauczyciebid zatrudniony w Szlwlach 
rolniczych pod względem przygotowania zawodowego 
obrazulą następujące cyfry: 

*) Wg. G. Po:nianowski. Szkolnictwo rolnicze -Szkic 
historyczny. 

Dwie rocznIce. 
Kiedy historylc rozstrząsa fakty przeszłości. ma 

jeden cel: poznanie prawdy. Wynilci jego prac przed­
stawiają wartość naukową o tyle, o ile odpowiadają 
kryterjom prawdy. Ale wartość historji na tern się 
nie wyczerpuje. Przeszłość nie jest tylko dziedziną 
badań dla historyków. Czerpie z niej polityk, czer­
pie każdy człoWiel{. Przeszłość to potężny czynnik 
kulturalny. 

W bieżącym tygodniu obchodzimy w naszem 
mieście 250 rocznicę odsieczy Wiedeńskiej i 400 
rocznicę urodzin Batorego. 

Poco i dlaczego? Czem są dla nas te wspom· 
nienia?Niewola pozostawiła w psychice w&półczes­
nego Polaka niemiły osad-pozwolę go sobie nazwać 
terminem psychoanalitycznym - osad niepełno war­
tośćiowoci. Polak, ldóry, Jak historja uczy, od Wiel{ów 
nie lękał się stawiać swego życia ' na jedną kartę 
z zadziwiającą (Jewnością sienie, Idóry dumnym był 
z tego, że był szlachcicem. polskim właśnie-pozo­
stał lekkomyślnym-ryzylwwać potrafi--ale na wła-

Przygot. wyżsZe! Średnie Nlższ. (instr.) 
~zkoły męskie 53.6% 39.50f0 7.1 Ofo 
Szkoły żeńskie 14.00f0 59.6% 26.4°;0 

Kwalifikacje naukowe, w}osol{i tJoziom ide JWy. 
kulturalny i etyczny ogółu nau..:zy.:-ieli rolno dają pel· 
ną gwarancję, że naczelna idea Szkolnictwa roln., 
stawiana przez nich ponad w:izy~tko, coraz głębiej 
i szerzej wcielana będzie w pols!'ą rzeczywistość. 

Spoleczeństwo lowickie, Idóre dalo dowód. 
jak drogą jest mu również ta idea, fundUjąc na swem 
terytorjum dwie wspaniałe szkoły rolnicze i nie 
szczędząc na ten cel ~rosza publicznego - wita 
sercem wszystkich~Uczestnil{ów Zjazdu, jako swych 
gości, życząc jaknajpomyśJniejszych wynil{óW obrad 
i składając staropolskie 

"Szczęść Wam' Boże w zbożnej pracy"! 

Program Walnego lialdu llleuenia nau[lJ[ieIUwa 
Szkół Gospodarstwa Wiejskiego na Bllcbu 

w dn. 17. i 18 września. 

Dnia I7.1X. godz. 9-ta rano-msza w Kolegjacie; 
godz. II-otwarcie Zjazdu; g. I1.30-przemówienie 
p. Vice-Ministra Wyznań Relig. i Ośw. Publicznego 
p. Kazimierza Plerackie~o: /łProjel,t ustroiu szkół rolni­
czych". Przerwa obiadowa. Godz. 14·ta-referaty: 
1) "Zadf1nta i program szkoły rolniczej-p. Aleksan­
.der NiedbaIski; 2) "Konieczność praktycznego nau­
czania w szkole rolniczej"-p. Kazimierz Turkowski; 
5) "Zn"czenie gospodarstw szko/nych"-p. Włodzi­
mierz Kupha/; 4) "Organizacja i metodyka zajęć 
praktycznych"-p. Kazimierz Odynie::lii. Dyskusja. 

Dnia \8. lX. godzina 9-ta rano - posie­
dzenia sekcyj: a) Komisji Głównej ZWiązków Sąsiedz­
kich. b) nauczycielstwa szlcól średnich, c) szkól 
żeńskich. d) nauczycieli przedmiotów ogólnych, 
c) sekcji rachunkowości w szkołach rolniczych. 
Przerwa obiadow.8. Godz. 13·ta - pOSiedzenie ple· 
narne: ił) spnłwozdanie Zarządu z. działalności, 
b) sprawozdanie Komisji ReWizyjnej, c) dyskusja nad 
sprawozdaniem, d) wybory Zarządu i Komisyj, 
e) wnioski se;,cyj i lwmisyj, f) zamlwięcie ZldZdu. 

Dnia 19.1X odbędzie się wycieczka do wsi 
Bocheń - celem ZWiedzenia gospodarstw b. wychiJ­
wanków Szkoły Rolniczej łOWickiej. 

sny osobisty rachunel<. Jeśli chodzi o całość, o pań­
stwo. jest skłonny nie doceniać jegQ siry, nie ufać 
w jego moc. Przeciwnie-lekceważy, co pol:ikie. 
szanuje zagraniczne, o stosunl<ach publicznych we 
własnym luaju mÓWi z przel<ąsem, niemal z polito­
Waniem. To zaniknąć musi. PrzypomnienIe potęgi 
Pc\~'d Batorego i Polsl<i Sobieskiego iest Więc na 
CZt\Słe. Powinno posłużyć do izbudzenia w śWiado­
mości naszej porzucia mocarstwowej roli i stanowi­
sl{a naszego państwa. 

Batory i Sobieski to przecież doskonałe przy­
kłady-jakże pouczające-co może kierująca jedno­
stka zrobić dla państwa. Nie stoją obaj na jednej 

. płaszczyźnie w tym względzie. Batory wyraźnie 
j dobitnie podkreślił potrzebę silnej Władzy naczel­
nej. Sobieski, który walczyć o swe uprawnienia nie 
mint sily-"przegral doma, choć żwyciężył pod Wied­
niem". Talent Sonieskiego jako wodza tern jaśnie} 
błyszczy, im Większe trudności miał ze swą armją 
niekarną, poniżej najkonieczniejszej potrzeby mniej 
liczną, bo sejm nie uchwalił podatlm - a mimo to 
zwyciężał. Tern Więcej cenimy Sobieskiego wodza. 
tern gorzej dla ówczesnych szlacheckich i magnac­
Idch w~rchołów, Osl{arźyli SObieskiego, ostrzegają· 
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ł{omuniKat. 

Z dniem 1 września 1933 r. wchodzi w zycie 
polsko-niemiecka umowa o ubezpieczeniu spolecznem. 

Umowa przewiduje, ze oDywatele polscy rów­
niez w razie pobytu poza granicami Niemiec otrzy­
mywać będą ubezpieczeniowe renty niemieckie, 
lltóre dotąd nie były im wypłacane. 

Po wejściu W zycie umowy podejmą więc nie­
mieckie instytucje ubezpieczeniowe i to za czas od 
l października 1931 r. (w stosunku do optantów 
i pensjonistów knapszaftowych od l lipca 1931 r.) 
wypłatę spoczywających dotąd rent, naleznych oby­
watelom polskim, przebywającym w Polsce, względ­
nie poza Polsl(ą. 

Tylko część rent niemiecldch, a mianowicie 
pewne renty należne zamieszkałym w Po[sce w dn. 
l stycznia 1931 r. rencistom ubezpieczenia inwalidz­
kiego i wypadkowego oraz ubezpieczenia pracowni­
liów umysłowych, którzy uzyskali pr~wo do ~enty 
jeszcze przed t stycznia 1933 r., przejęte będą I wy­
płacane przez polskie instylucje ubezpieczeniowe. 

Osoby, l{tóre dotąd w miejsce należnych im 
tent nIemieckich otrzymują z polskich inst) tucyj u· 
bezpieczeniowych zasiłki rentowe, a Więc są juz 
obecnie u nich zarejestrowane, nie mają obecnie po­
trzeby zgłaszania swych pretensyj do rent. 

Natomiast wszystkie osoby, które z zasiłków 
tych nie korzystaj~, a którym niemiecl(ie instytucje 
ubezpieczeniowe nie wypłac eją przyznanych im re~t, 
winny w najbliższym terminie zglosić swe pretensje 
wobec ubezpieczenia niemieckiego do wlaściwej dla 
danego dzialu ubezpieczeń społecznych polsliiej in­
stytucji ubezpieczeniowej, przedkładając przylem po· 
siadane przez nie orzeczenia rentowe (Rentenbe­
scheid). 

O ile chodzi o renty ubezpieczenia pracowni­
ków umysłowych (Angestel!t~nversicht:'rung), właściWy 
jest Zaldad Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Królewskiej Hucie. 

Renty ubezpieczeni~ inwalidzkiego (Inwaliden­
versicherung) - Zakład Ubezpieczema na wypadek 
lnwadztwa w Królewskiej Hucie (w stosunIm do osób 
zamieszlialych w województwach poznańsliiem i po­
morskiem-Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu). 

Renty pensYJnego ubezpieczenia górniczego 
(Imappschaftliche Pensionsversicherung)-Spółka Bra­
clia w Tarnowskich Górach). 

cego przed grożące m niebezpieczeństwem turec­
kiem, o prywatę, nie pozwolili na zaciągi - a rezul­
tatem byla utrata Kamieńca i Podola na szereg lat. 

Batory nie zawahał się podpisać wyroku śmier­
ci na banitę, łamiącego prawo. Sobieski nie po­
ciągnął do odpOWiedzialności żadnego ze swych pod­
władnych, który'm za nieposłuszeństwo należał się 
sąd \\Iojenny. Zadne~o z magnatów, paktujących na 
własną ręl{ę z ościenne mi państwał1Ji, mianem zdraj­
cy nie napiętnował. Dziś historja wyrzuty mu robi, 
że rządziĆ nie umiał. 

Wladza to jest instrument potężny, ale nie 
wszechpotężny. Za całość nie tylko ci są odpOWie­
dzialni, co ster dzierżą. ale i my wszyscy. Każdy 
obywatel niechze się pyta sarn siebie, czy aby nie 
tak, jak Zborowsld prawo lamie, albo je chyłkiem ob­
ch0dzi. Czy nie tak, jal< Pac, oboWiązku swego nie 
wypełnia. 

Batory i Sobieslii mają jeszcze jedną aldual­
ną wartość,-wartość europejslią. Postać Batorego 
czczą równie Węgry jał{ Polacy. Imię Sobieskiego 
z szacunkiem wymaWiają Austrjacy. Przedwczesna 
smierć nie pozwo1i1a Batoremlł urzeczywistnić WieI· 
kich plallów wojny tureckiej-usunięcia raz na zaW­
sze groźby inwazji muzułmańskiej. Zwyci~stwo pod 
Wiedniem to marzenie faktycznie spełniło. So-

Renty ubezpieczenia od wypadków (Unfallver­
sicherung)-Zaldad Ubezpieczenia od wypadków w 
Królews\<it'j Hucie), w stosunku do osób zamieszka­
łych w województwach poznańskiem i pomorskiem­
Ubezpieczainia Krajowa W Poznaniu). 

W jednym z dwóch wymiE'nionych -ostatnio za­
kładów ubezpieczenia od wypadków winni również 
zgłosić W najbliższ}'m terminie swe pretensje pozo­
stali cz1onkowie rodziny po pracownilm, l<łóry uległ 
śmiertelnemu wypadkowi przy pracy w Niemczech, 
o ile z powodu pobytu poza granicami Niemiec w 
chWili teg0ż wypadku l1ie uzyskali prawa do renty 
niemieckiej. 

Wszystkie wyli ienione powyżej polside insty­
tucje ubezpieczeniowe udzielać będą zainteresowa­
nym wszelkich informacyj co do wylwnania umowy. 

Zaznacza się nalwniec, ze ze Względu na ko­
nieczność bliższego usttJlcnia pomiędzy dwoma Rzą­
dami warunków zastosowania poszczególnych posta­
nowień umowy, podjęcie na jej podstawie wypłaty 
rent-niE' nastąpi jeszcze w dn. 1 września 1933 r., 
lecz ulegnie pewnej zwłoce. 

Osobne komunil<aty prasowe podaszą infor­
macje co do uprawnienia przysługujących na podsta­
Wie powyższej umowy oSJDom, którym niemieckie 
instytucje ubezpieczeniowe nie przyznały dotąd rent, 
ale które podlegly w Niemczech ubezpieczeniu in­
walidzlijemu, pensyjnemu' ubezpieczeniu górniczemu 
lub ubezpiec1..eniu pracowników umysłowych' 

Zebranie b. wychowanków Seminar­
jum Nauczycielskiego w Łowiczu. 

Dnia 10 września r. b. odbyło się zebranie b. 
wychowanków Seminarjum ŁOWickiego, pracUjących 
w naszym powiecie, z racji uroczystości t5-lecia 
upaństWOWienia Szkoły. W zebraniu brało udział 
15 wychowanków oraz dyreldor Seminarjum p. Wił­
czyński. Uchwalono przylączyć się do urządzania 
uroczystości, zwolać nadzwyczajne zebranie b. wy­
chowanl,ów i ufLlndować stypendjum zwrotne dla 
uczniów Seminarjum, na co uchwalili opodatkować 
się po 5 zł. 

Le~afl-dentYlta L. Minllowa 
wznowiła przyjęcia-Łowicz, ul. Piłsudskiego 15. 

bieslii zadał cios stanowczy ambitnym planom tu­
reckiej ekspansji. Państwo padyszacha po r. 1785 
nie próbowało już nigdy ruszać na podbój Europy. 
Dziś w dobie haseł międzynarodowej współpracy 
postacie tych dwu naszych monarchów są bijącym w 
oczy przykładem, jak Polska gotową była walczyć 
bezinteresownie w obronie cywilizacji zachodniej. 

Sławna historja wiedeńska to ostatni występ 
dawne$lo polskiego rycerstwa. Ostatnia ŚWietna szar­
ża husarji. Szlachecki animusz ostatni święcił tri­
umf. Nadeszły potem ciężkie i smutne czasy dla 
Rzplitej. W stuletnią rocznicę bitwy Wiedeńskiej 
w 1783 r. ostatni polski król-dWorak i esteta wy­
stawi! królOWi-rycerzowi pomnik. Innego sposobu 
uczczenia nie m ial, aby' naśladować !Sobieskiego, nie 
miał zupełnie kwaltfikacji. 

Gdy minęło od odsieczy lat 200-obchód uro­
czysty urządzono w Wiedniu. W Polsce pod zabo­
rami ludzie sobie wyobrazić nie mogli, ze był pol­
sld l<ról, Idóry innych z opresji ratował, a historycy 
wywodzili uczenie, że Jan HI błąd popełnil, masze­
rując na ratunek Austrji. 

Dziś dla nas odsiecz Wiednia to najpięlmiejszy 
i najwymowniejszy dowód potęgi dawnej Rzpltej 
Polsldej. j. D. 
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Gło S N a u czy c i a I stw a Ł o w i c k i ag o. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego w Lowlczu 

pod redakcją Zar~ądu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Ojczyzna wzywa do apelu! 
Wolnej my Polsce służym już! 
Ojczyźnie miłowanej. 
Blask porankowych jasnych zórz 
Oświecił nasze ściany. 
Pośpieszmy braciom światło ni~ść, 
To czyn nas niespożyty. 
Wyrośnie z trudów naszych czpść i moc 

Rzeczpospolitej. 
Mieczysław Opałek. 

Kiedy zapłonęły krwawe wici wojny na wschod­
nich rubieżach Rzeczypospolitej w pamiętnym roku 
1920 i zagrzmiał donośny zew bojowej trabki Ko­
mendanta, wówczas opustoszały ławy szkolne i od· 
biegli od swej dziatwy zdatni do wall<i nauczyciele, 
by imionami zabitych Kolegów wypisać swe credo 
miłości Ojczyny. 

A później, gdy zmieniv.szy śmiercionośne na­
rzędzia wojny na skromne elementarze, wrócili do 
swych opuszczonych warsztatów pracy, to musieli 
jeszcze nieraz ptzejsć przez calą gehennę ciężkich 
zmagań i borykań się z losem, by wykonać swe 
posłannictwo. 

Wszystko to przeszło cicho, bez szumnej wrza­
wy i tylko corocznie długa lista zmarłych i Lapom· 
niany krzyżyk na wiejskim cmentarze śWiadczyły, 
że i tl1 nie obeszło się bez śmiertelnych ofiar po­
nad siły podejmowanej pracy dla rhwały Polski. 

Wśród trudu bezustannego, uginając się pod 
brzemieniem obowiązków, szłiśmy zawsze naprzód, 
i czynem wykuwaliśmy pods~awy lepszego bytu dla 
siebie i potomnych. Tak powstała chwalebna tra­
dycja ZWiązl<u Nauczycielstwa Polskiego, tradycja 
pracy i ofiary, na którą złożyły się nie czyny posz· 
czególnych jednostek, ale całej masy braci zWiązkowej. 

Dziś znów brzmi pobudka!... Pobudka nowej 
ofiary, nie tak może pi~lmej jak tamte, ale jal{ tam­
te ważnej. SWiatu zagraża potężny wróg. któremu 
na imię kryzys. Do walki z nim każdy naród mo­
bilizuje wszystkit.> swe sily. Polska broni się sku­
tecznie od kilku lat, ale środl{i materjalne coraz bar­
dziej są na wyczerpaniu. W ogólnym pochodzie 
narodów o palmę pierwszeństwa nie możemy stać 
na samym końcu i tu otwiera się przed nami nowa 
karta dla c.hwalebnych czynów, które możemy Wpi­
sać do hlstorji naszego ZWiązku. Dziś nastał czas 
próby. Ojczyzna zwraca się do wszystkich obywa­
teli, by.składali część lapracowanych swych groszy 
na POZYCZH~NARODOWĄ. . 

Rozpocznie się wyśCi?! ofiarności, W którym nie 
możemy się dać wyprzedzić. Wiem, że wielu z nas 
boryka się z wielkiemi trudnościami m~terjalnemi, 
że I{ażda złotówka jest nieraz bardzo potrzebna, ale 
będą to te grosze wdowie, ldóre rzucone na szalę 
wall{i z luyzysem wszystko zwyciężą. Ofiarność to 
nie nędzne skrawki uczty biesiadnej bogacza, ale 
połowa ost3tniego kęsa chleba, oddanego w potrzebie. 

Koleżanl<1 i Koledzyl stać nas było przez dłu­
gie lata uszczuplać swe pobory, by na zboczu Gu­
bałówld stanął pomnik naszej solidarności ZWiązko­
wej - Sanatorjum w Zakopanem, stać nas było na 
monumentalny ~mach Domu Związkowego w War­
szaWie, stać nas też będzie napewno na to, by móc 
powiedzieć przyszłym pokoleniom, że w chwilach 
krytycznych my nie słowami, lecz czynem wyraża­
liśmy swą miłość dla Ojczyzny. 

Niech w karnym szeregu zWiązkowców nie lJę­
dzie takiego, ktoby nie spełnil swego długu powinności, 
a czyńmy to szybko, bo dwa razy daje, kto prędko 
daje. 

Albin Zalewski. 

Zebranie sekcji prasowej. 
W niedzielę dn. 9 b. m. odbyło się zebranie 

sekcji prasowej" Oddziału Powiat. Z. N. P., na któ­
rem zdecydowano między innemi następujące sprawy: 

1) wybrano prezydjum sekcji w liczbie 5 osób; 
2) postanoWiono wprowadzić do Głosu Na­

uczycielsta Łowickiego rubrykę "Z ŻyCid ognisk"; 
. 5) powzięto szereg dezyderatów w sprawie 

Zycia Łowicl\iego - by w Większej mierze uWlględ­
nialo dliałalność samorządów, by wciągnięto do 
współpracy młodzież Wiejską, by uwzględniono po­
trzeby rolnicze naszego powiatu, by umieszczano 
mterjały i źródła do poznania regjonu, które mogą 
być doskonałym matetjalem dla nauczyciela przy 
Wiązaniu szkoły ze środowi~kiem; 

4) postanowiono zająć zdecydowane stanowi­
sko w spraWie pożyczki narodowej i uproszono k. 
A. Zalewskiego o napisanie odpOWiedniego artykułu. 

Komunikat Kasy Samopomocy 
Nauczycielskiej. 

Koledzy (anl{i), dłużnicy K<.sy, mGgą otrzymać 
dalel<o sięgające ulgi w spłacie Pożyci.ek, w razie 
zapisania się na pożyclkę narodov.ą. 

Zar~qd Kasy. 

Z gminy Lubianków. 
W dniu 9 września r. b. odbyła się konferencja 

rejonowa gm. Lubianków w WoJi- Zbrożkowej. Na 
konferencję przybyło nauczycitlstwo z gminy Lubian­
I,ów w liczbie 15.u osób. Zebranie zaszczycili swą 
obecnością obaj panOWie Inspektorzy Szkolni. 

Na porządlm dZiennym były spraw)': 
1) wybór nowego Zarządu, 
2) -nowa ustawa samorządowa, 
5) sprawy aktualne zawodowe, 
4) wolne wnioski, 
Przewodniczącym lwnferencyj rejonowych gm. 

Lubianków został kol. Tomaszewski Stefan z Woli­
Zbrożkowej, zastępcą - kol. Gas Czesław, sekreta­
rzować będą kolejno koleżanki i koledzy w/g alfabetu. 

NoWą ustawę samorządową zreferował kol. To­
maszewski. 

Po referacie wYWiązała się dyskusja. 
W trzecim punkCie porządku dziennego oma­

wiano plan pracy przyszłych konferencyj, Idórych 
ma być pięć. Praca tegoroczna ma się odbywać 
pod hasłem nowych programów, 

W wolnych wnioskach p. Inspektor Szkolny 
Iwnferował z I<ierownikami &zkół o sprawach orga­
nizacyjnych szkól oraz pracy zawodowej na terenie 
gminy Lubianków. 

Następną konferencję wyznaczono na dzień 
28-go października r. b. w szkole wZiewanicach. 

S. T. 
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KRONIKA. 
- Z sądownictwa. Długoletni sędzia okręgo­

'wy śledcz) w ŁoWiczu p. Wł. Kędzierski przechodzi 
~wkrótce do innej miejscowości. Następca dotychczas 
nie został mianowany. . 

- Nowy urząd w Łowiczu. Już w czasie naj­
bliższym ŁoWicz stanie s i ę siedzibą ({ancelarji Vice­
prokuratora 17-go rejonu Prokuratora Sądu Okręgo­
wego w Warszawie. Postanowienie to uważać nale­
zy za nad wyraz szczęśliwe. ObEcny sta'l rzeczy 
był bowiem źródłem poważnych niedogodności nie­
,tylko dla mieszkańców rejonu Viceprol<uratora, t. j. 
powiatów łowickiego, sochaczewskiego i skiernieWic­
I<iego. ale tal<że bynajmniej nie ułatWiał urzędowania. 
Kancelarja prokuratorska mieścić się będzie na par-

' terze gmachu sądowego przy ul. J. Piłsudskiego. 
• W ZWiązku z powyższą sprawą bawił w ŁOWi­

czu w dn. 13 b. m. vice prezes Sądu Okręgowego 
w Warszawie p. Rozprza de Taygel. 

- Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
rozpoczął stopniowe wycofywanie z gmin rejestrów 
na I ratę składlii za ubezpieczenie od ognia. Rata 
ta była płatna jeszcze w I{wietniu r. b. Zakład tylko 
wyjątlwwo zezwolił na przedłużenie okresu inkaso­
wego do zbiorów jesiennych. Po wycofaniu reje­
strow składka oddana zostanie do egzekucji. Leży 
przeto w inteH~sie ubezpieczonych wykorzystanie 
jeszcze możliwości opłacenia składki W gminie bez 
kosztów egzekucyjnych. 

- Zjazd i Zawody Straży Pożarnych. W dniu 
24 września b. r. odbędą się w ŁoWiczu Zjazd i Z(;l­
wody Straży Pożarnych. 

W związl<u ze Zjazdem dnia 15 września od­
będzie Się W ł.oWiczu Okręgowa Rada Sztabowa 
Straży Pozarnych. 

- Komunikat Strzelecki. W dniach od 1 do 
g paźoziernika r. b. na' strzelnicy sportowej 10 p. p. 
W Łov.:iczu odbędą się zawody strzeleckie z bronI 
małokalibrowej i z pistoletów wojskowych. 

Będą to jednostkowo-zespolowe doroczne je­
sienne zawody, Idóre zazwyczaj cieszyły się dużą 
frekwencją. 

W roku ubiegłym puhar przechodni zdobył zes­
pól uczniowski gimnazjum męsl<iego wynikiem 1315 
punktów, II miejsce zajął zespół pierwszy policji pań­
stwowej-1254 pld. III-zespół oficerski 10 p. p.-
1213 pkt., IV-zespół pocztowego P. W.-1166 pkt., 
V-zespół uczniowski seminarjum naucz -1158 pkt. 
VI-zespół uczniowsl{i szl<oly handlowej-1139 pl{t., 
i VII-zespół drugi poliCji państwowej-l I 19 pkt. 
. Na obecnych zawodach strzelecldr.h ticzba na-

gród będZie ZWiększona, a mianoWicie: 4 cenne lIa· 
grody dla zespołów, 2 cenne nagrody IndYWidualne 
~a Wieloboje strzeleckie, 10 nagród indywidyalnych 
1 3 nagrody dla początkują(:ych strzelców oraz dy­
plomy i zaświadczenia. 

Szczegółówy program zawodów podany będzie 
w afiszach i w specjalnych ogłoszeniach. 

- Uroczystość w Bocheniu. Dnia 3 września 
r. b. wieś Bochtń obchodZiła 20·lecie istnienia Ochot· 
niczej Straży OgniOWej. Mimo niesŁałej pogody na 
uroczystość przybyło kill(anaście okolicznych Straży, 
by wraz ze swą poprzedniczką spędzić jaknajmilej 
zasłużony jubileusz. W pochodzie ogólnym, kierują­
cym się w stronę kopca Kościuszki, poprzedzanym 
orkiestrą Straży Ogniowej z Boch ~nla, maszerowały: 
dziatwa szlwlna, Koła Mlodzieży, Delel!lacja Straży 
ŁOWickiej, następnie w zwartym szyku maszerował' 
oddział Straży z Bochenia, a za nim przylDyłe straże. 

U stóp kopca Kościuszki, przy dŹWiękach hym­
nu narodowego został złożony Wieniec. Później 
Ksiądz PrOIJOSZCz 7., Chruślina dokonał pOŚWięcenia 
nowego sprzętu strażackiego i wygłosił okoliczno­
Wą przemowę· 

Druga część uroczystości odbyła się w Domu 
Ludowym. Tu w podniosłych i bardzo gł~bokicłl 
słowach miejcowy kierownik szkoly p. Goździkie­
wicz scharakteryzował czas powstawania i rozwoju 
org~mizacji w Bocheniu do dnia dzisiejszego. Chór 
miejscowy pod dyrygencją także kierownika szkoły 
odśpiewał parę Wielogłosowych pieśni. Oklaski ze 
strony uczestników ŚWiadczyły o poziomie śpiewają­
cych. 

Po akademji odbyło się przyjęcie dla przybyłych 
gości. Między innemi przy stole można było zauwa­
żyć p. Moty!Jńsl<iego Czesława, dawnego z przed 
20-tu laty nauczyciela wsi Bochenia, p. Instruktora 
Straży Pożarnej, Księdza proboszcza z Chruślina, 
p. Przegalińskiego, p. W ójta WOjdę z Bielaw, przed .. 
stawi~ieli Straży OgniOWej z ŁOWicza, pod przewod. 
nictwem p. p. Gołęl>iowskiego i Janeczka i Wielu 
gospodarzy z miejscowej wsi. 

Na!ttrój miły (na dworzu deszcz), a gościnne 
gospodynie bocheńskie raczą obficie gości. 

Przy stole popłynęły znowu mówl{i, wspomina­
jące zycie i rozwoj straży z Bochenia. Składano na 
ręce obecnego, duszę oddanego naczelnika Stani­
sława Rybusa moc życzeń dalszego przodUjącego 
miejsca. 

Międzv przemÓWieniami, dotyczącemi życia stra­
żackiego, od czasu do czasu ktoś z obecnych życzył 
długiego życia przodowl1lkom tejże organizacji. . 

"Niech żyje ksiądz proboszcz"-ktoś zainicjo­
wał przez powstanie i zaśpiewanie ("sto lat ... "), wszy· 
scy złożyli szczere życzenia długiego bytowania na 
ziemi szanownemu kapłanOWi. I izlo tak dalej, pra· 
wie nikogo zacniejszego z pośród tej gromady nie 
opuszczczono. 

Jeden z przedstyJicieli Straży ŁOWickiej wspom­
niał o miejscowym kierowniku Szlwly jako o tym, 
który przyczynił się do uświetnienia uroczystoki. 
Krzykniętg: "Niech żyje p. Kierownik"! W!tzyscy. 
ale z "małym wyjątkiem" wstali i złożyli życzenia. 
"Mały wyjątek" - to ksiądz proboszcz z Chruślina. 
Mojem zdaniem byl to w uroczy5tości dysonans dość 
wyraźny .. słyszałem nawet pomruk, rozchodzący się 
po sal!. Nie przekonała mnie późniejsza nauka 
księdza o umierającym ojcu, który rozdawał pojedyń­
cze pręty-a synOWie je łamali ... 

Nie dotarł I<Siądz do sensu, że w jedności siła, 
skoro sam zadokumentował, że z siłą nie łączy się. 
Deslcz na dworzu lał jak z cebra, a w Domu Lu· 
dowym ochoczo tańczono aż do rana. 

Uczestnik. 

z TYGODnIA. 
Z kraju. 

-0- Odbyło się posiedzenie B. B. W. R. w spra­
Wie zmiany lwnstytucji. 

-0- W WarszaWie delegacja Wt;gierska złożyła 
wizytę Marszałkowi Piłsudsl<iemu, ofiarowując mu 
portret Batorego. 

-0- 2 września IW południe nastąpiło w obecno­
ści Pana Prezydenta Rzpltej otWarcie Iinji średnico­
wej w Warszawie. Od dworca głównego linja bieg­
nie tunelem pod Alejami Jerozolimskiemi, potem 
przez Pov.iśle nasypem i po Wiadukcie przechodzi 
przez Wisłę po nowym moście i dochodzi do dwor­
ca Wschodniego. 

-0- Odbył się 5 konkurs lotniczy samolotów 
turystycznych, zglo5zonych zostało 35 maszyn. 

-0- W mimsterstwie skarbu toczą się narddy 
nad sprawą uproszczenia b. skomplikowanego dziś 
systemu obliczania uposażeń pracowników państwo­
wych. 

-o- Minister ZaWadzki udzielił WyWiadu, W któ­
rym zaprzeczył, jalwby rząd nosił się z myślą obni­
żenia uposażeń urzędniczych. 

. , 
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-o' Mecz lekkoatletyczny między Polską a Cze­
chosłowacją zakończył siQ naszem zwycięstwem. 

-o- UI<azala się interesująca książka: Wrzes: 
Oko w oko. Autor w szeregu szkicóW obrazuje 
współczesne nas$:e stosunki gospodarcze i społeczne. 

-o- Polska E'kspedycja polarna wróciła do kraju. 
-o- Obrót towarów w Gdyni w ub. miesiącu 

osiągnął Ilowy rokord, sięgając liczby 560 tyn. ton. 
-o- Marszałek Piłsudski wyjechał na parodnio­

wy wypoczynek do Zaleszczyk. 

@S ~(i) 
I RAWSKI ~ 
I SYNDYKAT ROLNICZY 

Spółka Akcyjna 

ODDZIAŁ W ŁOWICZU 
ul. 3 Maja 15. 

Poleca na sezon jesienny: nawozy sztucznr: kainit, 
sól potas o "' ą, superfosfat 18%, zuzle belg., tomasynę 
azotniakowaną, supertomasynę, azotniak, siarczan a-m monu i inne, zbota siewne oryginalne i odsiewy; za- la} 

C!?J prawy do zbót. \\!) 
(i)~ Si>@ 

o b wieszczenie. 
Wydział Hipoteczny w r,owiczu obWieszcza, iż 

8) Nieruchomość W m. Łowiczu przy ul. Nad­
bzurzańskiej, pod Nr. 49, o powierzchni 6555 me­
trów kw. z budynkami, oznaczona hipot. Nr. 582, na- . 
leżąca do Mateusza i Stanisława jagodzińskich. 

9) Osada wloŚć. we wsi Pilaszl<ów, gm. Dąb­
kowice, powierzchni 27 morgów, zapisana w tabeli 
likwid. pod Nr. 28/ 15, oznaczona hipot. Nr. 23, na­
leżąca do Pawła i Katarzyny małż. KucharelL 

10) Osada wloŚć. we wsi Zamiary, gm. Kier-
. nozia, pOWierzchni 30 mor~ów 260 prętów, zapisan a 

w tab. Iil<wld. pod Nr. 4, oznaczona hipot. Nr. 51 . 
należąca .do jana i Agnieszki maiż. Walczak, Wła-
9ysławy Zaczek, Agnieszki Dut!\Owskiej i Antoniego 
Zaczka. 

11) PołudnIOwa połowa osady wloŚć. we wsi 
Bolimowska Wieś, gm. Bolimów, pOWierzchni 11 mor­
gów 75 prętów, zapIsana w tab. lil(Wid. pod Nr. 8, 
oznaczona hi pot. Nr. 30, należąca 7. ogrodem i "bu­
dynl{aroi do Konstantego Figata. 

W terminiE' regulacji wyznaczonym . na dziań 
6 grudnia 1933 roku interesowani winni zglosić swoje 
prawa w kancelarji hipotecznej w ŁOWiczu , pod 
skutkami przel<luzjl. 

Jan Gogolewskt' 
Pisarz Hipoteczny 

~------.------------------------------§ 

niżej wymienione nieruchomości na terenie pOWiatu Oddział w Łowiczu, ul. 3 Maja lłr. 15. 
ŁOWickiego "'ywołane zostały do pierwiast\wwych 

Rawski Svndvkał Rolnlczv. SP. Akt. 

regulacyj hipoteki: Kupuje zboże, 
l) Nieruchomość w m. Łowiczu przy ulicy I wymienia zboże na nawozy sztuczne 

Makowiska pod Nr. 9 o pOWierzchni 3 morgi 60 prę- i zboża siewne. 
tów, zapisana w tab. nadawczej na wieś ŁOWicz Po- ~ __________________ _ 
duchowny pod Nr. Nr. 102 i 103, oznaczona hipot. § . 

Nr. 569, należąca do józefa i Konstancji ma!ż. Wojda. 
2) Osada włość. we wsi Grudze, gminy Dąb­

kowice, pOWierzchni 9 mor1o/ów 2661/, prętów, zapisa­
na w tab. likwid. pod Nr. 13, oznaczona hipotecz­
nym Nr. 21, należąca do JózefA Marata. 

3) Osada włość. we wsi Kalenice, ~miny Łysz­
kowice, pOWierzchni 12 morgów, zapisana W tab. 
likWid. pod Nr. Nr. 28, 29 i 31, oznaczona hipot. 
Nr . .42, należąca do Jana Czajki i spadkobierców po 
zmarłych Józefie z Fijałkowsl<ich Czajl<a i Mikołaju 
Czajka. 

4) Osada wloŚć. we wsi Trzcianka, gminy Łysz· 
)wwice, pOWierzchni 8 morgów 257 prętów, czyli 
4 ha 9584 metr. kw. z budynkami i prawami do grun­
tów za służebności, zapisana W tab. likwid. pod 
Nr. 10, oznaczona hipotecznym Nr. 45, należąca do 
Feliksa Rykowsklego. 

5) Osada włość. we wsi Łaźniki, gminy Bąków, 
pOWierzchni ol{oło 10 morgów, zapisana w tab. likwid. 
pod Nr. 40, oznaczona hipotecznym Nr. 39, naJc7.ą­
ea do Piotra i Marjanny małż. Golisz. 

6) Osada wloŚć. WE' wsi Oto lice, gminy Dąb­
kowice, pOWierzchni olwlo 30 morgów, zapisana 
Ul tab. likwid. pod Nr. 25, oznaczona hipot. Nr. 22, 
należąca do józefa i Katarzyny małż. Materek, An­
toniego Czułka i spadkobterców Marcjanny Czułek. 

7) Nieruchomość hipot. Nr. 50 W osadzie i gmi­
nie Kiernozia, a mianowicie: nieruchom. ° powierz­
chni około 80 prętów, oznaczona Nr. dawniej 12 
obecnie 7, granicząca od wschodu z gruntem Józefa 
Wajbla i od zachodu z cmentarzem żydowskim, 
odziedziczona W spadku po zmarłym Franciszku Grom­
ku przez córkę Teklę Drożdżewską i nieruchomość 
o pOWierzchni 1 morga gruntu i ~ogrodu, zapisana 
W tab. pod Nr. 9 i lO, oznaczona Nr. policyjnym 38, 
należąca do Tomasza i Tekli małż. Drożdżewskich 
z nabycia i ze spadku po Franciszku Gromku. 

Obwieszczenie. 
Wydział Hipoteczny w ŁOWiczu obWieszcza, że 

otwarte zostały postępowania spadlwwe po następu­
jących zmarlych: 

1) Teodorze z Willwszewskich PaschaIskiej, 
wspólwłaścicielce nieruch o mości W m. ŁoWiczu, ozna­
czonej hipot. Nr. Nr. 318, 319, 321, 322, 323, 324, 
326, 327, 32S i 329; 

2) Bendecie Jakubowiczu, współwlaścicielu nie­
ruchomości w m. ŁoWiczu, oznaczonej hipot. Nr. 119; 

3) Szmulu Brott, właścicielu nieruchomOŚCI 
W m. ł.owiczu, oznaczonej hipot. Nr. 70; 

4) Wojciechu Gabrysiaku, współwłaścicielu nie­
ruchomości w m. I:.owiczu, oznaczonej hipot. Nr. 500 •. 

Tp.rmin zamknięcia tych postępowań spadko­
wych wyznaczony zostal na dzień 6 marca 1934 roku. 
W kancelarji hipotecznej W Łowiczu. Osoby intere­
sowane Winny W tym dniu zgłosić swoje prawa pod 
skutl<ami preliluzji. 

Jan Gogolewski 
p I s a r z H l p o t e c z n y. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Cborobv skórne I wenervczne. Analizy krwi. 
Przyjmuje w ŁOWiczu w piątki od godz. 5.30 do 6.W: 
Zduńsl<a 27. (W WarszaWie W poniedziałki i czwart· 

ki od godz. 6 do 7 w. Piękna 16 b.). 

ZgUbl·DDO ŚWiadectwo szkolne ukończenia 7 klas 
Szkoły Cwiczeń Państwowego Seminarjum 

Nauczycielskiego W ŁOWiczu, wydane 1923 roku na 
imię Jana Kreta. 0-3:.· 
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